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~rocznicę odzyskania Ziem Zachodnich 

zie.eznośe a 
wyraża 

polski Wrocław 

Kuźnia 
socJalizmu w Polsc\ 

PRODUKCJA MASZYN 7 
NARZ,OZI ROLNICZYCH 
(w milionach lł. prztdwof•""'"h) 

1947 
~® 

1955 plan 

Coraz bardziej wyrabiający się nowy, 
socjalistyczny stosunek hutnika do pracy 
przynosi konkretne efekty. 

Rezr-tltat wysiłków hutnika obrazujq cy 
fry wzrostu wydajności w przemyśle hut­
nicz7m: W porównaniu z 1946 r. wydaj­
nośc w przemyśle hutniqym wzrosła w 

~ I • 1947 r. o 27 proc., a w 1948 r. postęp wy 
r-1arsz. Rokossowski - honorowym obywate em miasta dajności w stosunku do 1941 r. w:;inosi 20 

proc. W pierwszym półroczu roku bieżq-
(K orespondencja z Wroc/owio) cego notuje się dalsze podniesienie wydaj-

Dnia 27 Ilpea. Marszałek Związku Ra,dzieckiego K. Rokossowski przyjął delegację wro- W toku przyjaznej rozmowy marszałek ności 0 11 proc. w stosunku do 1948 r •. 
clawskiego świata pracy. Delegacja reprezentowała wszystkie warstwy 300-tysięcmeJ Ind· opowiedział gościom szczegółowo o swych Równolegle z postępem wydajności, wy 
noścl miasta. wrażeniach, odniesionych z pobytu w War datnie wzrastają zarobki, których ogólna 

W skład delegacji wchodzili: przewcxlnic zący Miejskiej Rady Narodowej Edward szawie w dniu Swięta Odrodzenia. suma, porównujn.c do kolejnych lat poprze 
Pas-z;ke, wiceprezydent mi~ta Władysław Horwat, przedstawiciel bloku partii demoorab· "t 

cT.nych i członek egzekutywy KM PZPR Leon Szykier, sekretarz Mganb.aeji partyjnej Marszałek interesował się odbudową dnich - podniosła się w 1947 r. o ok. 40 
PZPR Pafawagu Piotr Sienko, robotnik - przodownik pracy fa.bryki obrabiarek Franci- Wrocławia. Goście opowiedzieli mu o proc., a w 1948 r. o 69 proc. W pierw­
szek Zawisza, przedstawiciel Wojewódddej Rady Narodowej Gerhard Nowak, przedstawi· tym, że na ziemiach zwróconych Polsce szym półroczu br. obserwuje się dalszy 
cielka Ligi Kobiet - Łucja Mazur. przez Armię Radziecką i walczące u jej przeciętny wzrost zarobków hutnika 0 34 
Przemawiając w imieniu ludności Wro \go twórczego życia narodu polskiego. boku Wojsko Polskie, - wre twórc~e ży- proc. w stosunku do roku ubiegłego. 

ckław~a •. pdrzewłodniczący MRN ob. E. Pasz S wedl!.ataculli.woj~ywwidziałem bWarsza~ w ngnbi11. cie. Hutnictwo, które wykonało iui ralan 
e o::wia czy : z em l(ami arszawy, z 11rzone1 prze: ar Młody robotnik Franciszek Zawisza po- l . . ł . . 
„Całe społeczeństwo ora: Miejska Rada Na- barzyńców hitlerowskich. Niedau:no mów byłem wiedział: „Korzystając z doświadczenia tr~y etn~ z otr~ym~ o speqalne gratu ac7e 

rodowa jako pnedstaidcielka Ludności miasta w Warszawie. Dzięki bohaterskiej pracy narodu radzieckich robotników, my również zbu mm. Mmca, 7est 7edną Z podstawowych 
Trrocla1"ia żyll'ią glęboką wdzięczność dla boli°" .'110lskiego, stolica państu:a polskiego :mienia się dujemy socjalizm w naszym kraju". gałęzi ciężkiego przemysłu i iednym z głó-
terslcich narodów Związku Socjalistycznych Re- ·u· oczach. Warszawa staje się : dnia na dzień co Spotkanie przeszło w przyjaznej, ser- wnych czynników budowy socjalizmu w 
publik Rad, dla bohaterskiej Armii Radzieckiej \raz piękniejsza". decznej atmosferze. · Polsce. 
i jej genialnego wodza Generalissimusa Stalina za 11-n11-1111-1111-1111-n11_11,,_,,,,_,,„_1111-1111-1111-1111-1111~111-1111-1111-nn-n11-1111-n1-1111-111-u 

piastowskich, wy I I I przywrócenie /lfacierzy naszv.ch ~r115taryc~ :siem Wł k . d . IJ 

g:;:;~ o n1arze przo UJq. 
m!!a:0,po;;~:: Narada w ORZZ o postępach współzawodnictwa pracy 
stu;o mi~ta W ro 
dou·m "~jq 
głębokq wd:;ię­
czność bohate­
rom • oswobodzi 
cielom, całemu 
narodowi ra· 

dzieckiemu za 
pomoc w odbu· 
dor1-ie tak bar· 

dzo 11niszczonego 
naszego miasta, 
za pomoc w rf>­
:woju przemy. 

siu, za nieugiętą obronę naszych praw do Ziem 
Znchod11ich i naszej granicy na Odrze i Nysie 
ŁużyckiP.j. 

- W imieniu całego społeczeństwa miasta W ro 
dawia i jego przedstawicielstwa ludowego 
Miejskiej Rady Narodowej pozwalam sobie pre>o 
~ii3 Ciebie, Panie Marszałku, byś zechcial la5ka· 
wie przyjqć ten oto skromny dowód naszej szc:e 
rej wdzięczności i podziękowania w postaci na· 
dania Tobie na uroczystym polłiedzeniu Rady u: 
czwartą rocznicę wyzwolenia Ziem Zachodnich 
-obywatelstwa honorowego ' miasta Wrocłaic:ia, co 
niechaj świadczy. ie pamięć o Tobie, Panie Mar 
szalku, Twoich bohaterskich czynach i okazywa. 
nej nam trosce i pomocy nie tylko nigdy nie 
zgaśnie u; sercach naszvch, lecz zapisana sost.a· 
riie po wieczne czasy z!otymi głaskami w histo· 
rii naszego miasta". 
Przemawiając następnie w imieniu Ko 

mitetu Miejskiego Polsk~ej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Leon Szykier powie­
dział: 

„W imi1miu Komitetu Mie#kiego z.;ednocit> 
n.ej Partii Robotniczej i 30.000 członków orsani 
zacji wrocla.wskiej. jak równin w imieniu stron 
nictw bloku demokratycznego m.am zaszczyt wy· 
razić naszą rado.<ć i szczę.kie w dniu dzisiejszym., 
wręczając Ci, Obyu.'O.telu Mar<zalku, honormce e>o 

bywatelstr.i:o miasta Wrocławia". 
J:>rzyjmując dyplom honorowego oby­

watela m. Wrocławia, marszałek Roko­
ssowski serdecznie podziękował delega­
cji za okazany mu zaszczyt. 

- Pozwólcie - p01.i.:iedzial marszałek m. in. 
.;_ twra zić W 11m i społeczeństwu prastarego mia· 
sta Polski u:dzięczność za ten honor, jaki okazu· 
jecie mnie - przedstawicielowi Armii Radziec 
kiej, armii, która pod mądrym kierounictwem 
u·ielkiego Stalina rozgromiła hordy hitlerowskie 
i przyniosła wolność narodom Europy, w tej licz 
l>ie róu'lliPż narodowi pol<l.·iemu. 

- Przyjaźń naszych narodów - scementowana 
kru:ią podczns wojny dała i daje cora:s piękniej 
sze owoce. W spaniałe ivyniki tej przyjaźni można 
widzieć obecnie na kaidym odcinku wielo„tronne 

W .sali konferencyjnej Okręgowej Komisji Związków Zawodowych w Ło- I brykach i na wszystkich placówkach pra­
dzi odbyła się wczoraj wielka oarada, poświęcona zagadnieniom współzawod- cy. 
nictwa pracy w różnych. ga1ęziacb . P;'zemysłu na terenie łód~kiego. wojewó~-z- Po referatach nastąpiła wymiana do~ 
twa. Na naradę przybyli; przedstaw!creJ CRZ~ oraz referenci wspołzawodmc- świadczeń. Poszczególni sprawozdawcy o­
twa pracy przy poszczegolnych oddziałach związkowych. mówili osiągnięcia na terenie miast i po 

Na wstępie omówiono uchwalone na II powszechnienie akcji współzawodnictwa wiatów, wskazali też jednocześnie na pe­
Kongresie Związków Zawodowych wyty pracy i wykorzystanie pomysłów racjona wne przeszkody, hamujące rozwój ruchu 
czne, dotyczące dalszeg-0 popierania ruchu lizatorskich trzeba nadal podnosić wydaj współzawodnictwa. N a leżą ·do olch . braki 
współzawodnictwa i racjonalizacji pra- ność i jakość produkcji we wszystkich fa- niektórych zamiennych części maszyn, 
cy. Referaty wygłosili instruktor ORZZ, częściowo brak odpowiednie~o surowca, 
Kowalczyk oraz ob. Hanuszkiewicz z ra Um1·esz mys· 1ec· 7 specjalnych narzędzi itp. Wszyscy refe-

cowników Przemysłu Włókienniczego. kuje zaopatrzenie zakładów i- to właśni.r mienia zarządu głównego Zw. Zaw. Pra- - . . . .. ..... ····· • -, renci jednogłośnie stwierdzili, iż szwan· 

Mówcy podkreślili ogromną rolę, jaką odbija się nieraz na wydajności pracy za 
. łóg fabrycznych. 

ma do spelntenia robotnik polski na obec 1 Najlepsze rezultauty we współzawodnic 
nym etapie odbudowy gospodareiej. Pnez 
wzmożony wysiłek produkcyjny, przez u- twie osiągnął przemysł włókienniczy, w 
aim-1111- 1111- 1111-,ur-1111-1111- 11 którym około 68 proc. · o~ółu zatrudnio­

Depesze ze świata 
1 

Od trzech tygodni trwa w Belgii strajk 15 J 

tysięcy pracowników budowlanych, domaga· , 
jących się poprawy bytu. Strajkujący uną· 
dzili wielkie manifestacje w Antwerpi:i i Ccu 
tral. na których oświadczyli, że będą strajko· 
wać aż do uzyskania zwycięstwa. 

* • * 
Władze holenderskie stwierdzają coraz wię­

kszą penetrację kapitałów amerykańskich w 
Indonezji. Działalność ta uwłdamnia się w 
szczególności na Sumatrze. 

* • * 
Ludność Pa.ryża entuzjastycznie witała mło I 

dzłeiowy pociąg pokoju, który z Ma.rsylii Je­
dzie do Wiech, wioząc uczestników na mło· 
dzieżowy kongres pokoju. W pociągu jeebała 
młodzie:ll Wielkiej Bryt.a.nil. Holandii, Belgii , 
i Francji. 

* • * 
Z Tirany donoszą, że greckie wojska mo· 

narcho • faszystowskie naruszyły w ostatnim 
czasie ł!4 razy granice Albanil Samoloty pne 
latują nad terenami albańskimi. przy czym 
jeden z nich zrzucił klllta bomb na a.lbańską 
wleś Lundowo: 

* • * 
Australijski minister Cbifly oświadczył, te 

począwszy od przyszłego tygodnia, wojsko 
rozpocznie wydobywanie węgla na płytkich 
pokładach. 

Strajk górników w Australii trwa od 5-ciu 
tygodni. 

* • * 

- Sam się zastanów. Mikołaj Ko­
pernik był księdzem katolickim i ja 
ko taki wyklęty został przez papie­
ża za ogłoszenie „herezji" pt. „O ru 
chach ciał niebieskich", a dzieło to 
umieszczone zostało na indeksie „za 
kazanych książek" . 

Dopiero po kilkuset latach Waty­
kan anulował swq decyzję, widząc, 
że nie zdoła powstrzymać postępu 
myśli ludzkiej. 

Dziś „herezje" Kopernika, obja­
wione światu po raz pierwszy przez 
Polaka są powodem naszej dumy 
narodowej. 

nych uczestniczy w tej szlachetnej rywa 
lizacji, Na dn1gim miejscu znajdują się 
k!>le:iarze. Na trzecim robotnicy budowla 
ni, dalej kroczą metalowcy. Najgorzej sto 
sunkowo rozwinięte jest współzawodnic­
two pracy w przemyśle chemicznym i spo 
żywczym. 

Postanowiono. źe narady konsultacyjne 
na temat rozwoju akcji . współzawod­
nictwa pracy odbywać się będą w Łodzi, 
ze względu na na ich wielki pożytek i 
znaczenie, co miesiąc. (st) 
•••••••••••••••••••••••••••••a 
Rozmowy 6 państw 
w sprawie kontroli energii 

' atomowei 
Jak donoszą z Nowego Jorku zastępca 

sekretarza generalnego ONZ Price wez­
wał Związek Radziecki, Stany Zjednoczo­
ne, Wielką Brytanię, Francję Chiny i Ka­
nadę, aby w dniu 9 sierpnia rozpoczęły 
bezpośrednje rozmowy w celu opracowa­
nia planu międzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. 

--o--

Młodzież pomaga 
w ·walce z analfabetyzmem 

Zwią:.i;ek Młodzieży Polskiej zorganizo­
v:ał w woj. łódzki!° 22 kursy i 28 zespo­
łow dla analfabetow, na których pobiera 
naukę początkowego czytania i pisania 
ponad 700 osób. 

Za przykładem Wielkiej Brył.anii. która 
rwróclła się do „Europejskiej Rady Pomocy 
Gospodarczej" o zwiększenie pomocy dolaro· 
weJ. z ta.kimł samymi żądania.mi wystąpiły 
Da.nla i Norwegia. Rządy te uzasadniają swo 
Je żądania zwiększenia kredytów w ramach 
pia.nu Marshalla tym, że „potrzebuj!\ dola· 
rów niemniej Jak Wielka Beytania". 

Ponadto 545 nauczycieli ZMP-owców 
in~y~idualni.e naucza analfabetów. Naj„ 
lepie] zorganizował akcję zwalczania anal 

---------------..-·fabetyzmu Zl\1P w. DOW. koneckim, 

Podobnie, jak to zrobił wielki Ko 
pernik przed wiekami, siły postępu 
znów PORUSZYŁY ZIEMIĘ. 
Znów Watykan chce zatrzymać w 
miejscu myśl i twórczą pracę ludz­
kq. 

Znów, jak przed wiekami, postęp 
zwycięży wbrew Watykanowi. 
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Nareszcie na ojczystej ziemi! . 

Z.dlk .. Md .. ·· 0~11 
1a e . 1.e J a n z u r 11 SZEWCZYK JOZEF z KŁUDZIC: Nieste-.. · ty, nie możemy Panu wiele poradz.ić na je-

1 

go dolegliwość. Jeżeli nie ma Pan p!eniędzy 

wróciła do kra1· u liczna grupa Polako' w · ~wi~iii~~e~~~0~m~~y ~~~s~~c!i,/
1

~ ~~ · I kiś sposob umożl:wiła mu pobyt w szpJtalu. 
O godz. 22.30 na stacji Biała Podlaska za ziemi niosąc śmierć i zniszczenie Japoń- . • Mamy wrażenie, że bez obserwacji na klini-

dzwonil telefon. Dyżurny ruchu przesunąl czvcy wkroczył" d M d' .• ' !10 demu Skrodzkich znowu zawitał ce, w żadnym wypadku nie bedzie "an mógł 
l ł ł .. . I o an zurn. głod n'c po d ' ć 

czerwoną czap'"~ na ty g owy i podniósł słu Emigranci polscy, którzy za wszelką ce · . 1 
I · ra z:i ' 

chawkę., . nę chcieli zachować polskość i wychować Rok 1944 - powstaJe. odrodzo_na .~c,ska . • • • 
.- ;.Pierwszy t:au.~port ~6~ !'olakow rep~- dzieci swoje w duchu polskim, założyli W roku 1945 wyn~'olen1e ~andzuru pr~y-. WISŁA G.: Uważamy, ie powinien Pan za­

triantow z Mandznru przyJezdza w połudme zw>azek Młodzie:i;y Polskiej Gospodę było wraz z Armią Radziecką. Rodzma , chować spokój i przez pewien czas obserwo-
następnego. <ln:,a". . . Polską", klub i swietrcę. Ks. ążk·~ polska, Skrodzkich odetchnęła. Rob.ert zac~ął ~ra wać, ~zy żon~ pafiska r~c~ywiśc:e porzuci~a. 
-. „Pr~yJęto - odpowiedzrn~. spotkania z rodakami podnosiły Roberta cować w warsztatach Anmi Radz1eck1ej, ten ~11eodpow~edll;1 tr_yb zyc1a. Jezel! tak. ~1-; 
Nie wiadomo, czy odkładaHc •łuchawkę na duchu. Czuł że nastanie dzień kiedy a Henryk z całym zapałem oddał się pra nalezy. wracac w1ęce1. do tego. temat~. Jes,li 

zdawał sobie sr:rrawę człowiek w czerwonej d p 1 k" .. ' ' cy społecznej w Związku Młodzieży Pol- nat?miast przekona się Pan, z_e daleJ utrzy-
~ · · oł m . k . . d · 0 0 s 1 wrocl. k' . D . ł k" mu ie ona kontakt z tym znalomym praEzę 

C-~~ce, z~ w. P •- me za_m_ me się. la Skro- Kiedy wybuchła druga wojna światowa ~ ie). OJr~a Y w~run 1 powrotu do kra- w Sposób sta'tlowczy zażądać konkret'nego :ia 

dz:m~ h1sforia dłu~nlt>tn~e!, tułaczki, a. otwo- Robert po latach bezrobocia zajmował JU. Ma?en1a długich lat nabrały realnych łatwienia tej sprawy i nawet samemu zwxó-
rzy się ~ow! r~z~ział dzieJow w wolneJ, Od- się naprawą maszyn do pisan:a. Syn jego kształtow. cić s!ę do tego pana. 
rodzonej OJczyzme. Henryk chodził do '7irnnazjum im. s;en.k;~ I * • * * * * 

* * * wi.cz.a i należał do Związku Młodzieży Pol _w południe dnia 26. b~. zajechał na •fację . WYNALAZCA: Proszę podać nam dokład-
Ciemnfało kiedy Michał Skrodzki tech skieJ. Biała Podlaska przy dzwiękach hymnu narodo' me dane dotyczące terminu, k!edy złożył Pan 

n 1k białostockiego węda wracał szybkim Zaczyna się okres szykan· japońskich w wego transport Polaków z Mandżurii. W otwar 
1 

swoje usprawnienie do oceny. Jeśli dyrekcja 
l<r0k'em do domu. Był zdenerwowany. Co stosunku do Polaków. Zarobki Roberta tyci. drzwiach wagonu ~tał Rohert Skrodzki z zastosowała pański projekt i okazał się on w 
chwi1a .sięgał odru.chowo do prawej kie- nie wystarczają na wyżywienie rodziny, Marią i Henrykiem. Twarze ich były mokre J?rac.y dobry i uż:yteczr>;y. bezwzględnie nale-
szeni szynela carskiego urzędnika. w któ szkoła polska zostaje zamknięta, powstają od łez wzrnszenia. Po raz pierwszy w życiu zy się Panll: prem.a, ktorą ~tr.zyma _Pan z ca-
l'ym schował „nrykaz" (nakaz). Car roz- wtedy ta· k'.t 1 byli szczęśliwi! łą .P~wnoś?;ą. W celu I?rzysp1eszema f0;rmal-
Jlf>.CZ~ł budowę kolei mandżurskiej na Da · Jlle rsy. nosc1 prosuny o podame swego nazwiska i 

1 k
' op1su wynalazku. 

c Im Wschodzie. :l\rchał Skrodzki miał Czarne i białe Jl!ITilllllllllll~TillllTilllllllllllllllllllllllllillllllllilnllllllm1:mn1n111m111111111111u1n11111111J1D1• 
wraz z żr;na opuścić Białystok i wyjechać 

d0.i:":nt:;;:u~!Yl.począł tufaczkę Michała. czyli kapitalizm a kra .~e soc1·alizmu Sądowniczki polskie 
Praca przy budowie kolei była trudna, · • h I brakowało pom'eszczeń dla biur, brako- w .lwietle raportu ON z przeciw UC wa e Watykanu 

wało sprzętu. Domv mieszkalne często nie W Łodzi odbył. się ogólnopolski zjazd refere11 
chroniły ich mieszka(iców od zimna i de- Sekretariat ONZ ogłosił 2, 3 I 4 część ra uortu o sytuacji gosp.oda.rczej śwla.ta. tek kob:e.;:ych, prac~'"1{Tlic wymiaru sprawiedlJ.,, 
szczu. Budowy pilnowały specjalne oddzia Raport ws.kazuje, że w rl)ku 1948 nastąpiło za.hami>'Wanie wzrostu produkcji przemy- wości.. Na zjazd sądowniczek polskich przyby-
ły C!lrskiego wo;ska. Nahajami przyna<'la sł-0'\ivej i rolnej we wnystkich krajach kapita listyc?lDych, zaś p00zą.tek roku 1949 przyniósł ta przewodnicząca wydzial.u kcbieccgo CRZZ, 
no do r b t Pr tk ł . 1\lf mac:zn.y spadek produkcji w iych krajach. Kubik.owa, ktć;·a. wygłosiła referat o zdob"-

o o y. zy pracy ze n.1 się '1 . Raport stwierdza zarazem zmwzny Wl!ll'O'!ł produkcji przemysłowej ł rolnej w ZSRR, czach ruchu ko:"-iecego w Polsce Ludowe· j. "' 
chał z innymi Polakami, których podob- i w krajach Europy wschodniej. ·u 

nie jak jego zagnał tu carski system. Bezrobocie w USA w:z;rosło nie tylko w pn;emyśle, lecz równiet w gospodarBtwie rol- Po dyskusj.i, W kt.órej uczestniczyły a.ktywi-
* • • nym. W 1948 roku liO'llba robotników rolnych zmniejszyła się o 180 tys. w porównaniu z stkt terenowe i dzialaczki łódzkie powzięto re 

Robert, syn Michała Skrodzkiego uro- t"okiem 194'7. zolucję w sprawie rozszerzenia dZiałalnOśc.i są. 
dził się w dwa lata po'źnieJ· i stał s;.,. J·e- W pierwszym kwartale br. Związek Radziecki przeltroczył poziom produkcji globa.1- downiczek na odcinku kulturalno .oświat)'Wylll, 

-.. nej, Jłrzewidzia.ny na ien okres p~ plan pięcioletni. Rio,po-rt PTZYZJla.je, że dotychczaso-
d yną radością -w domu. W latach kiedy we wyniki pom>valają przypuszczać, iż pięcioletni plan radziecki wYkonany zostanie w rią- a w szczeg6lnaści na terenie świetlic pracownL 
c1 'lrat11tał kttlonia pol5ka w Charbinie co- gu c-ztereeh lat. czych. Oprócz tego zobOwią.za.no się rozt:iczyć 
r'lz bard~i~j rozwijała swą dz:ałalność i W ZSRR ohs!'.rwuje i;łę stały proces o·bnłżki cen, co powoduje W'ZT'ost siły nabywczej opiekę nad matką i dziockiem. 
kiedy Rohert skcńcz:vł 7-my rok życia ludności pracującej. Przyjęto też ':ez<>lucję w sprawie uchwafy 
rozpoczał n:\ulH~ w s-,kole pclskiej zało~:o W2.tykanu, grożą,cą eksk0mun1ką za przyn1leż_ 
Dej ze składek kolenii. Ta tuś wyrywa sobie włosy... DOŚĆ d:> partii marksistowskich, w-yrażaj~ cał 

Tymczasem Michał zm'eniał kilka razy s kowitą. solidarność z dwia.dczeniem rządu w 

~;~ci;r:1:.unkl jego życia stawały się co- y n li p re m i e r a u d o I n e ,. s a k s o n i i l ~~~~:a. wzajemnego s;:mku Kościoła do 

Wvbuchła pierwsza wojna światowa. d • k• • N• • (r-------------------
Rok 1917 - rozpqczęła ~ię Wielka Rewo- UCiekl do Sfrefv ra ~reC - ?le~ 1em1eC 1 RSW •• PRASA" _ Delega.tura Ł6dzka 
lucja Socjalistyczna w Rosji. Powiew jej 
d1>tad również do Mandżarii. Ruchy wol Agencja Tass donosi: Syn socjal-demo- i zewnętrzne postawiły mnie wobec wy zatrudni ·J 

nościowe mas ludowych Mand?-urii · zosta kratycznego premiera µrowincj~ Dolna boru~ albo 7.a)ąc kcnsekwentne stanowi- '1 3 k ł. t ~ 
ty zdław· one przez reakcję. Infiltrac;a a- Sa~sonia Willi Kopf sta~l s~ę 26 lipca. w sko ze wszystkim\ wypływającymi dla I on ys o w 
gen+ów jirnoński.ch staje s' ę coraz większa . Gło~y~ Zar~~dz1e Rolmctw~ przy Nie- mnie następstwami, albo pójść drogą Zgłaszać się do Wydziału Personalne-
intensywnieje z roku na rok. ~ ~ck1e1 ~om1s1~ ~sp~~rczeJ w i:ad~ tec- bezpryncypialnego stoczenia się na dno. : go Piotrkowska 68 . 

Niepewność jutra. nostalgia za ojczyz-1 k1e1 .st~ef1e Ber!ma 1 os:iv1~dczył,_ ze Jako Wybrałem pierwszą drogę" !--------------------• 
ną coraz bar:dzi~j .nis":czy zdrowie Micha speCJal:i;:ta c~c1ałby wz1ąe udz1a~ ~ o~- Przedstawiciel Głównego Zarządu Rol-•.--------------------
h. Robert .r;i1ał JUZ 23 lata z0staje szofe budo~1e rolmctwa ~trefy wsc~odn eJ. Na nictwa odpowiedz · ał Willi Kopfowi, że · 
rem u chmskieito boctacza. Smierć oica pvtame co go skłoniło do tak]eiso kroku, prośbie jego stanie się zadość i otrzyma 
a potem matki. ślub z.., Marią i urodze~ie Willi Kopf odpowied? ał co nastepuje: on pracę odpow ednio do swych zdolności · 
si~ Henryka. a potem utrata pracy oto „W ciągu czter.ech lat. iakie przezy- Jak donosi agencja DPD. premier pro- ·. 
dalsze losy Roberta. Iem w zachodn;ch strefach, doszedłem wincji Dolna Saksonia Heinrich Konf wy- · 

* * do przekonania, ze unrawiana na Zacho stąpił otwarcie z obelgam; pod adresem · 
W 1932 ro'.m podc;as wielkich powodzi dz""" ~"i;t„Jra nrovrAdzi do wyprzedaż:v i swego syna i ogłosił. że pozbawia go spad-

kiedy Sum-Gari zalała wielkie połacie rozbicia N:emiec. Konflikty wewnętrzne ku. 

POTRZEBNI 

rozwoziciele gazet 
z własnymi rowerami wz.ględn!e bez. 

Zgłaszać- się w Wydziale Personaln.Ym 
RSW .. Prasa" w Łodz!. Pintrko"N~ka 68 
w godz od 8-ej do 12-ej. 
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Jasna odpowiedź 
Czekalcow został wyznaczony na stano­

wisko zastępcy naczeln ka oddziału plano 
wan a. W rzeczywistośc-i jednak był 
ochotniczym pomocnikiem dyrektora Biu­
ra. Wvkalkulował sob le że da1eko korzyst 
niej dla n iego będzie gdy swój czas i pra 
cę poświęci dla dogodzen·a dyrektorowi. 
niż na wykonanie obowiązkowych czynna 
ści służbowych. Dyrektor przecież to za­
uważy, oceni i... wyna~rod7i. Prostv wnio 
sek - trzymać s·ę jak najbliżej dyrek­
tora. 

Ale nagle dyrektor został zachwiany. 

W dwa dni po tym mądrym postanowie 
niu Czekalcow został wezwany na rozmo­
wę. Przed wejściem do gab·netu powta­
rzał sobie w duchu: „najwlłżn ejsze -
wyczuć: zostaw : ą naszego dyrektora, czy 
nie. I oóki nie będę mi ał pewności - ani 
mru mru! · 

Przewodnicząr.v Kom'.sji pros ił Czekal­
cowa, aby usiadł. 

- Jeśl i się nie mvlę ;esteście pomocni­
k 'em naq:elnika oddziału planowania? 

Czekalcow chwilę s ę zastanowi.ł. (To 
chyba można mu powied?ieć? - ważył w 
myślach - chyba można!). 

- Tak. Zatw'erdzony rozkazem z dnia 
14 marca 46 roku. 

Biuro nie wykonało swojego planu (o 
czym Czekalcow dokładnie wiedział) . i zje 
chała komisja dla przeprowadzenia docho 
dzen a. Przewodniczący kom·sji, zająwszy 
jeden z gabinetów biura, zaznajamiał się - Co możec :e nam powiedzieć o wyko 
z tokiem prowadzonych prac i wzywał ko naniu planu i w ogóle o pracy Biura? 
lejno do siebie współpracowników Biura. Dalszy przebieg rozmowy łudząco przy 
Jasne było. · że Czekalcow również będzie pominał znaną grę, uprawianą przez dzie­
w ezwany na rozmowę. 1 ci p. n. „Pani wam przysłała 100 rubli". 

Jak w takim wypadku się zachować? '. Sens tej zabawy polega na tym, że nie 
Po dluqim namvśle Czekalcow postanowił; wolno wypow · edzieć nasuwających s ' ę 
:,~ przede wszyŚtkim musi się dowiedzieć, słów: tak" i „ nie". 
czy w rezultacie przeprowadzonego docho W taki właśnie sposób szła gra Czekal-
dzenid, zdym'.sjonują dyrektora, czy nie, cowa z przewodniczącym komisji. 
Jeś~i _dyr;k~;ira pozbawią st~nowiska - - Co do wykonania planu - mówi ł 
lep1e1 m?w1c pi:awdę; G:dyby Jednak spra wolno Czekalcow, patrząc przewidniczące 
w~ prz_yJęła ta~1 ob~ot~ ,ze d.yrektora ~osta mu w oczy - mogę pow edzieć to, że plan 
w1ą, me .n:;lezy mowie mc~ego tak1e~o; w ogólności cały był wykonywany. 
coby umnte]szało dyrektorsk:ch zdonlosci T •1 , · · ł A d t 1 l ? 
oraz wartości wydawanych przez niego - 0 w ogo nosci 1 ca Y· w e ~ ac 1 · 

zarządzeń. Zdecydowane! W ten sposób -:- I w detalach ono, tego.-
Czekalcow oostanowił postępowa~. - Bvł wvkonywany? 

I 
- Jeżeli checie - -
- Rzecz nie w tym, towarzyszu Czekal 

cow, czv chcę. Pow~edźcie mi, jak jest. 
- Mówię przecież. 
- C0 mów cie? 
- To. o co pytac~e. tov.rarzyszu prze 

wodniczący. 
- Więc pytam: w jakich działach plar 

u wai; nie jest wykonanv? 
- No. to trudno tak odr azu powi.e­

dz ' eć .•. 
- Liczby, mam nadzieję, macie? 
- L'czby są. Gdzież by sie miały po-

dziać? Liczby zawsze są z nami. 
- A pamiętac'e je? 
- Wyobraźcie sobie, że nie bardzo. Ty-

le wrażeń. sprawozd::iń, cyrkularzy, tych ... 
głowa po prostu puchnie!... 

- Słuchajcie. Pr'.?eprowadzamy kontro­
lę dzial::ilno~c' wasze~o Biura. Pomóżci.e 
nam. Opowiedźc ' e. iak kieruje pracami 
wasz dyrektor? Czy jest na miejscu·) 

Przv tych słowach w 11;łowie Czekalco­
wa zabłysło: „oto iak stawia pytanie, czy 
jest na ' miejscu". I uśmiechnąwszy s ę. o,., 
pov<riedz' al sark::i.stycznie· 

- W ecie, nam tu niejednemu pytanie 
takie przychodziło do głowy ..• 

- Jak'e pyt.anie? 
- A to, k tóre. towarzyszu. zad::tliście. 
- No i jak'e jest wasze zdanie? 
Czekalcow o mało nie spytał przewodni­

czącego: „a jak e jest w asze"? Lecz przy­
pomniawszy sobie prawidła gry, zam'ast 
odpowiedzi, spojrzał badawczo na prze­
wodniczce<{o. Al e z twarzy jego n ie zdo­
łał wyczytać niczego, coby zdradziło oce­
nę działanośc : służbowej dyrektora. '\V 
tym stan'e rzeczy Czekalcow postanowi· 
poczekać ieszcze z nami!ici:imi na swoie11c 

zwierzchnika 
- No i iq1d ~ i :=st \'.'~s;:e zdaa : 
- Moje? ... Hm„. tak, pytanie nie pr0-

s+P. h 7r;1 ~hcecie wied?,i eć to nie na nasz 
rozum. 

- A to dlaczego? 
- Jakże?! Czy dyrektora nie wyznaczy-

ły władze zwierzchn'p? zw:erzchniel Cz:r 
nie postanowieniem M;_nisterstwa? Min·s· 
terstw"' Tn 'lT1"1C?v. 7.e poi::i::!da na to wa~ 
run ki 

- Wy, współpracown· k oddziału plano­
wania, or· en+ujeci.e się choć trochę w pla 
nowan~ 1 1 i or«<iniz~di Bim-a? 

- Che . C'he. . Przeci.eż wyłącznie tym 
s ę zaimujemy. 

,- 'Więc onowiedźc e nam. 
-O czym? 
- O .wszystkim. O czvm chcecie. Cóż 

udaiecie miiWne dzieciątko? 
Gdv po 93 minutach, które upłynęły w 

rozmowie z przewodn' czącym. CzekaJcow 
onuśc'ł gabinet. przewodniczący przesiadł 
się z krzesła na kanapę i zaczął wycierać 
zwilgotniałą głowę i szyję, powtarzając: 

- Co za typ!... 
A Czekalcow, zamknąwszy za sobą 

drzw itahinPtu uśmiechnął się sarkastycz­
nie. mruc7.11C' 

- Co? Połknął? Ho-ho, bracie! Nie na 
takiego trafiłeś! 

Czekalcow był przekonany, że grę „Pa­
ni przysłała 100 rubli" wygrał całkowicie. 

Po upływie doby na tablicy w: dniało po 
stanowien'e Komisj i: pomocnika naczel­
nika Oddziału Plarinwan ;a. C7P1•<>1~nw!l. 

usunąć z powodu caH-:0witej n' eznajomoś­
ci swoich spraw. 

( . .Krokodyl") Tłnm. M. P 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - .z pianem to zawsze kło-1 WICE~{: .- No, zaraz. będzie koniec! I SZABERSKl: Ludzie. ratunku!.„ I WICEK: - SkO'ńczyliśmy! Prz.ez jutro 
pott P<Jdciągru.i się pam ! Ale gdzrn Jest Szabersk1? WACEK: - To jego gło<; ! Ale skąd? będziemy zwozić! Ale też z :pana pira-

SZABER. SKI: - Może to oznaką.. że-1 WAC_E~: - ~ie ~viem ! Od pe.wneg-0

1 

WICEK: - O tam z tej kop·ki! I cowni1k ! Niech pana nie mam! ' 
bym lepiej nie jechał? czasu JUZ go 11ne widzę... SZABERSKI: - Na honor! Wyciąg- SZABERSKI: - Jakże moglem praco 

WACEK: - Tylko bez cudów! WICEK: - Hallo. panie radco!... nijcie bo się uduszę!... wać, gdy mnie w snopek zruwiązanio? 

Komitety blokowejI..udzie pracy nie mogą przepłacać! za drobne· napra-

:z;.z~:~;~~;:;~~,=~~1 Io r c unk1· wy i usługi rze-
posiedzeme nowe] Dzielmcowe1 Rady I 
Na.rodowe.i dla śrÓdmieścia. . i • e , • C 

Posiedzenie od·będzie się już w nowej HA ;;w AIW?&RNI# ZAA!;§iii@fB!WWWWiitMilWł& •&&M&MM Wł Fil m I s n I ze 
stafo.j siedzi'bie - w gmachu Star-0stwa, . • „ , • k• d • 
śr6dmiej~k<>-Łódz,kie·g-O Jak zapewnia Nalezv ustal1c cenn1 . l la wszvslk1ch zakłado' w I 
przewoornwzą,ca DRN, ob. Patorowa ina ... . · • 
warszta.t Rady we.idzie 'Przede ws·zy- \ N~ejednokrotnie wskazywaliśmrna ra-1 Za te drobne roboty musimy płac· ć nie I Weźmy dla przykadu pralnie cbemicz­
stk.im sip,rawa wsp<Stpracv z komitetami żące dysproporcje między zarobkami świa raz horendalnie wysokie sumy, bo właści-

1 
ne. W okresie wiosny i lata mają one bar 

domowymi ora.z utwarzenia komHełów ta pr~cy a wygórowanymi opłatami, pob:e ciel tego czy innego przedsięb'. orstwa ma . dzo dużo pracy. W każdym mieszkaniu 
hl<>kow.r-ch w Łodzi. (a) I ranymi przez poszczególne przedsię~ior- swoją „własną" kalkulację... li zawsze znajdz~e się kilka sztuk odzieży, 

\ 

stwa i zakłady prywatne za wszelkiego N a odcinku tym, mimo licznych artyku którą trzeba odświeżyć, wyprnć czy też 

O e '' • • · rodzaju naprawy i usługi. łów na teh temat, n :e wiele zmieniło się oczyścić sucly.ym lub innym sposobem. 
" . rlOD }7 ) UZ są Sprawa ta żywo interesuje każdego ro- na lepsze. Spróbujcie wejść do pierwszej lepszej pral 
Kiedy prZJ jdą Agi66 1 botnika, każdego pracown;ka umysłowe- Wprawdz'e ustalono maksymalne opla- ni. Odpowledzą wam, ie roboty przyjąć • "h:· ? · go, gdyż każdy bardzo często styka się z ty dla kilku gałęzi rzemiosła, lecz cóż z nie można bo zamówień jest do diabła i 

1 czes 'e auaraty I tym: problemem. To zepsuje się w kuchni tego, gdy pofuinięto zupełnie szereg waż-' trochę, ie blezer, ubran'.e czy sukienka 
Przed kilku dniami poruszyliśmy kran, to piec trzeba naprawić, to dorobic I nych dziedzin, a zakłady dla których cen- mogą być gotowe nie wcześniej niż za 

sprawę uied<Jista.tecznego zaQJJatry-wania klucz do zamka, to ubranie dać do pralni niki wpmwadzono - z reguły ich nie prze dwa miesiące. 
Lodzi w aparaty radiowe. itd. strzegają? . Klient (a najczęściej klientka) zaczyna 

Dowiadujemy się. że P<> tym artykule prosić, pe:cswadować, zaklinać. Serce właś 
n~desz10 do naszego mia.~ta 420 odlbior N ad użycia z modelami'" ciciela pralni mięknie niby bielizna namo 
mków marki „Orion". Z Iiczbv tej 120 # " · czona w wodzie. Oświadcza, że ostatecznie 
apar?-tów skie:owano rfo .sklepu detafr / Złe „ d Aa „ może zrobić wcześniej - za dwa tygodnie, 
czne.1 sprzedazy CHPE przv ul. Piotr- ~.ll:JIA •e1e ale musi to kosztować znacznie drożej. 
towskiei 115, resztę do ~ódzk_iep;~ PDT ! .;:, "" ·. Gdy klient oponuje, powołując się na 
,:.az do Włocławka. Kallsza 1 P10trko-. cennik _ właściciel z !riumfem wyciąga 
~-tamowi to już pewn~ poprawę, ale w prywatnvch ma~azynach obuwia takow~ i p~kazuje klauzulę: zezwalającą 

Fie rozwi~zuje Jeszcze całkO'wicie probb Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi · właściwego obrotu i nie wnosił podatków · na P?b1~rame o 50 proc. wyzszych stawek, 
mu. Łódź musi otrzymywać więce.i ap.a- skontrolowała onegdaj około 50 większych . do urzędu skarbowego. gdy 1dz1e o robotę extra. 
ratów i to nie tylko ,.Orionów". lecz magazynów obuwia w naszym mieście, ;n- i Tak samo ni~ miała rachunków na Klient zgadza si ę, nie wiedząc, że padł 
ró-Wlllież i większych, inadają.cycb się' teresując się zarówno cenami jak i zakuli sprzedawany towar Jadwiga Darasz, właś ofiarą zwykłego oszustwa. Bo robota 
dla świetlic. Pod-0bno za dwa. trzy mie-/ sowymi sprawami produkcji i handlu. I c c'.elka sklepu przy ul. Piotrkowsk '.ej 156 ·extra to taka robota, którą zakład musi 
si.ac~ m~m.v dostać ?.ewna ilość. radio- . Ostatn:o otrzymano bowiem informa- ł i :mel?-, wielu innych kupców branży obu "".ykon~ć w c~ ągu. najwyżej 4~ godzin, .a 
o~b1ormków „Ag_a z m1aiz;1c~nym cje, że właściciele prywatnych sklepów 

1
. wianel. • • . . • me _dwo7h ty~odn1. I tylko wowczas J?OZ· 

okiem; A co ~ł.v..cbac 7. do~konalym1 a,p.a obuwianych dopuszczają s ' ę poważnych Stw1erdzon~ rown1ez n~duzycia z. t. zw. na ządac wyzszych stawek. Wszelka mna 
rata.mi. czeskm1:1 T_ESLA? Przy oprac<;>- wykroczeń, które z jednej strony narażają modelam1. Niemal w kazd~ okme wy- p~aca podpada pod norn_ialne opłat!·. A 
wy"."aniu rozd~1e_Imka miasto na,.c;ze mel klientów na większe wydatki a z drugiej I stawowym magazynu obuwianego mo,żna więc klauzula ta stała Się parawanikiem, 
moze hyć 1>0mmietę! (x) _ skarb państwa na d~że st~aty. I zobaczyć męskie czy damskie pantofle z pod osłoną którego nabija się bliźnich w 

-o--,. Informacje te _ jak ustalono _ odpo- napise?? „mod.el,. nie sp~zedaje. się". Ale bute_lkę. Bo w każdej pra~ni. z reguły zaw 

K · I . k. ,v1.adały prawdzie. w wielu sklepach n:e g~y k11en~ ~~JdZle do srodka 1 porozma- sze Jest roboty na dwa miesiące •.. 
urs pie ęgn1ars I było wystawionych cen na obuwie. w in- ! Wl~. z własc~;i~lem - ten ~prz~da mu"~~ Jeżeli idzie o roboty ślusarskie i mon­

urucham:a Polski Czerwonv i nych właściciele nie mieli ra!:hunków na : del.' oczywis~ie po odpowied~o .wys?k1eJ terskie - sprawa wygląda jeszcze gorze} 
· K. · " ! sprzedawany towar, mimo, iż obuwie to cen~e, . Zarab.ia :ia . ty~ podwoJnie: bierze 

1 
Tutaj w ogóle nie ma żadnego cennika, 

. rzvz I nie pochodzło z własnej produkcji, lecz I wyzszą cenę I n e płaci podatku. toteż kl'ent zdanv jest na łaskę i niełaskę 
P 01:'ki oz~rwony Krzyż uruchomi w naszYlll, zostało zakupione. Feliks Kłapacki, właściciel przedsiębior ; przedsiębiorcy, który stwierdzić trzeba ma 

~~:ie~ 1dni~m ~sierpnia nowy kurs dla Dlł~/ W sklepi~ Jana Górskiego przy ul stwa przy ul. 11-go Listopada 2'0 zażądał 
1
. ape. tyt n'ezgorszy. Znajomy mój za na-

8 yc.„ pi_e ęgD.la.re: Nauka odbywać się b~~zie ·. . · za „model" - parę męskich pantofli - prawę bojlera w łazience zapłacił 3.500 zło 
cod.zivnme w godzinach w1eczorowyct.. Kurs Jest f l\1arsz. Stalina 65 zna1ez10no 126 par obu- 126 OOO ł t h I t h T b ·1 b ł · · k"lk 
bezpłatny. Mogą. się nań zapisać kandydatki w wia bez rachunków. Towar ten pomysł o- Za ~~:O~~nia te wymierzone będą nd ·r \!c r~mo~~:a:; tegoJ ~:m:go J:ajs~ra a r~y. 
wieku od 18 do 35 lat ł · · · 1 kl d d ł d t . 

Podania przyjmuje do 11 sierpnia PCK (Piotr Wf, w ascic:e za. a. u sprze. awa „o . ·:- 1 p~wiednie ka~y .. Sklepy obuwiane tak ja~ 

1

. doczn:e. uszkodzenie było t~k. poważne, że 
k<>wska .236). Do podań należy załączyć życto_ łu lu~ na" zna3duJącym. s · ę. w ~obh~u ! I iru;e pr:eds·el:no_rstwa !1..'usza ka!kulowac reperac3ę trzeba było rozłozyc na raty ... 
~. odp;i.s świadectwa szkolnogo, metrykę uro~e , „W cdn aku . W ten sposob me UJ a wmał uczciwie 1 uczciwie płac1c podatki! (s) Zbliża się . okres masowych napraw pie-
ma, ś'madectwo ~bywatelstwa, odp~sy zaśw1ad · ców. Rozpocznie s" ę run na zdunów, któ-
czeń z pracy, świadectwo lekarski~, wyd_~e ' Od f 9 " 1-rzv będą mieli pełne ręce roboty i •.. pie-
p:rzez lekarza urzędowego, sk1erowa.me i opm1e •gO Sterpnta i · • d B k · t · d · d · · k •t 
orga.llizacji społecznej oraz 4 fotografie. (a) • · n1ę zy. . o pase ~ w eJ. ze zm1e. W1 -

Przy sobocie, Tanie wycieczki dla pracujących ~:~:~t~;~~;d=:~~:;.~;; 
w góry nad morze do uzdrowisk będziemy "1eździli prze~udo~a kuch?i to ~ydatek tak poważ 

Po robocie' I ' • lly, ze Wiele rodzin SfaJe często W bardzo 
.-•• pociqgom1 furysłycznymi l kłopotllwej svtuacji. Piec bowiem napra-

spotykają. się dwie Znajome. Jedna ma czar • • . . ! wić trzeba. ale skąd wziąć tyle pieniędzy 
ną opaskę na ramieniu. Ministerstwo Komunikacji postano·wi będę z t. zw. wycieczek wu11skieh poeię na wykonanie tej roboty? 

- Pa.ni w żałc'bie? A p!> kim? ło przyjść z pOmocę ludziom praey, gami turystycznyD)i do miast. · . · • 
M,.,,;. umarł ,....1.wi • lm t i . 1 . · p . . t t . . PKP j Te wszystkie drobne na pozor sprawy 

- ~ .„ um-... 1 a1ąc an e wyciec?' u w o·c1ą..g1 urys ycz.ne ZO'rg-amzu]e . . · . • . 
-A na co? Obrębie całego kraju. 've własnvm Z?.kre·sie. hą,dź z iinicjaty- maJą p1e~wszorzędne znaczenie J pSttJą 

- Nie wiem, proszę pa.ni, bo rcdzina jego W tym celu od dnia 1-go sierp•nia . rb. wy .. Orbisu" . Zwia,zków Zawodowych. I krew _Iudz1om ~racy. Napra~a zlewu, ma 
npa.rła. się i nie chciała zawez_wa.ć żadnego leka · , k an·e gard„„-i.,, 

uruchamiane będa stale li"czne poci"a.zi' mstvturji pam~twowvrh. -0rga1J1izar.ii P<> szyn 1 gazoweJ. czy wypr · 
·~ toteż biedak umarł śmierci!! naturalną..„ - -•J • • bł 1 • • 

* * * turystycz:ne. które będą. kursowały .na iitvcznych itd - to sprawy zyc1owe. to pro em - · ·r 

terenie całe 1· •ri"ec1• PKP na o·dle,c„ł,,,.[,ć Do prrzeiazd11 takim PoCifl2"iem upraw musi b:vć· uregulowany. W szk<>le. Nauczyciel ZWTaA:a slę do jednego ,., V'" 
z uczniów. · przynajmniej 40 kim w jedną. stro.nę. :1iar hed zie hHet ł"cxn.ie z kartę uc:.zest- Uważamy, że tak jak ustalono cenn·1r· 

- Gapiewiczl Wymień mi rzeczownik zbioro Czas trwania jedne.i wycieczki ograini- nictwa. Koiszt kaTty nrzy przejeździe do 1 dla krawców frvzjerów i szewców tak 
wy.„ czony ,jest do 72 godzi.n t1· . do trzech 100 klm. wynie.c:iie 20 zł.. nrzv nr:i:.eiaz- samo trzeb ' b .. ; t d • · 'i d 

- Ska.rbonka, pa.nie profesorze! · ,fach ponad 100 kim - 4.0 7ł. Karta ~ a ~ro ie 0 • ~ 0 n;e~Jen u ."' 
* * dni. uczestnictwa upoważnfa do korrystania slus~rzy, zduno"'.'. pralni Jt~. Nte m?ze 

Dwie przyjaciółki. * .wyciedczk!l 
1 

dte n.;.~an.i~ki~e. bktdię .2~· 7 !l:~.„"0centowei nlgi kO'leiOWeł w Obie bowiem do<;hodzrn do takch absurdow, 
- Wiesz, Ja-O.ziu, jestem zdumiona, że twoja r~o a !1 n-:ci mi~1s el 1a w1e1- strony. aby człowiek pracy za dorobi,..nie klucza, 

matka zgodZiła się, abyś wYszła za.mąż za. Ed-1sk1eJ. Wycieczki z mrnsta wyruszę do Akcia ta :;pot.ka się niewątp·liwie z zreperowanie pieca, czy inną kiJkunasto­
ka. Przecież ona go nie znosi!.„ uzdrowisk, w góry, nad morze. rzeki i dużym zad<>woleniem ze stronv świata m;nutową robotę odd;o1wał swói kilkudnio 

- Wla.śnie dla.tego chce zostać jego teściowf .. jeziora. Zaś miesz.kańcv wsi k<>nys.tać p.ra,cy. (k) wv zaro}lek! (oi 
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BRONISŁAWA GOŁYGOWSKA 
znana na terenie Lodzi tkaczka z PZPB 
nr. 1. Była inicjatorką współzawodn · ctwa 
pracy na terenie swojej fabryki i kilka­
krotn:e zdobywa pierwsze miejsce w pro­
d„Jcr.ii. Obecnie zpstała odznaczona orde-

rem „Szandaru Pracy". 

Dzień wczorajszy min~ł w ŁOZLA 
pod z.naikiem ostatnich przygotowań do 
żeńskich mi<;trzostw lekkoatletycznych 
Pol.s·ki, które odbędą. !'ię w Ll:Jdzi dziś 

; i jutro na stadionie LKS. Włókniarz. 
Trze.ba przyz.nać, że zarzą.d ŁOZLA 

doloż;-.· ł sta ra1'1 ażeh ~· dać te.i tak wa .ż.nej 
imprezie odpowiednią. oprawę. Stadi-0111 
bogato udekorowano. opracowano minu 
towy program zawodów. zmobilizowano 
petną ob.c; adę sędziów ażeby uniknąć tak 
nieip.otrze,hnnh przerw mi<;>dzy po.cyzcze 
gólnymi konkurr>nc jami. a poniev,1aż 
mist rzo!'\twa p o•ła r70·n e sa z obchodem 
ju1bilel1$-7.0w\·m 2;,- 1eci a i<;tnienia Łódz 
kicg-{) Okrę~owego Z•wią.zku Lekkoatlety 
cznel?o pom>· ślano ró l'.:nież o okolicz.no­
ściowe.i akademii z ud?:i ałcm sił artysty 

CZIIlYrh. Akademia ta odbędzie się wie­
czorem w sali Miejskiej Rady Narodo­
wej. 

W osta.tniei niemal chwili wPłynęły 
jeszcze dalsze zgłOszenia i oStatecznie 
UOść startujacycb zawodnic:rek przekr<> 
czy liezbę 160, które reprezentGwać będą 
27 klubów z całego kraju. 

Cieka we, że najliczniej l najsilniej 
obsadze>ne będą biegi srtafetowe, a 
zwłaszcza sztafeta 4xt00. Ni~ było Jesz­
cze w Polsce wypadku ażeby w mi·s­
trzostwach sztafet startowało 20 zesJJ<O­
łów, a ta 1ką. właśnie ilość zgłoszono do 
te.g-m·ocznvch mi;;;trzostw. Jest to re­
kDrd i niezwykle pocieszaj~cy cbiaw 
pOstępów cryniOnych przez lekką atlety 
kę żeńską. 

,,Zieloni'' hokeiści 
w turnieju 12-tu zespołów państw europejskich 

Polski Związek Hokeja na trawie usta Tylczyński i Hajduszak („Chrobry" 
lił, na podstawie odbytego dwutygodnio- Gniezno) oraz Fiedrowicz („Związkowiec" 
wego obozu kondycyjnego w Zerkow:e, ze - Poznań). 
spół reprezentacyjny w sile 21 zawodni- Pomocnicy - Bzowy („Związkowiec" 

· Poznań) , Maciaszczyk („Chrobry" - Gnie 
ków, z których 16-tu wyjedzie w dniu dz1 zno) Drzewicki („Stella" - Gniezno) i Ka 
siejszym do Pragi na międzynarodowy K 1 , G · ) . . . . , . . pena („. o ejarz' - mezno. 
turmeJ: W t~rmeJU tym ~e~m1e udzi ał 12 Napastnicy - trzej bracia Flinikowie 
zespołow panstw europeJsk1ch. i Czajka I (wszyscy „Stella" - Gniezno); 

Do reprezentacji wyznaczeni zostali nj Zielaze'k i Paczkowski („Lechia" - Poz 
stfmujący zawodnicy: nań); Wadzyński („Chrobry" - Gniezno); 

Bramkarze - Czajka II i Kasprzak oraz Adamski („Związkowiec" - Po;mań). 
( „Związkowiec" - Poznań) oraz Wojdy Kierownictwo ekspedycji obejmie prezzs 
lak (Lech'a - Poznań). PZHT Piękniewski. kierownictwo techni-
Obrońcy - Smigielski („Lechia" czne kapitan sportowy S. Paczkowski, ja-

Poznań), Malkowiak I i Zieliński (Ste1la), ko sędzia wyjedzie S. Zieliński. 

Dzisiejszv dzień jest przeznaczony nie 
mal wyłę.cznie na eliminacje. O godz. 
8 rano odbędzie się ina stadionie ŁKS. 
Włókniarza odprawa kierowników dru­
żyn, a o godz. 9 rozpocz·ną. się elimina­
cje, w których zaw-0dnirzki wi,rnny uzy­
skać oibowiy.zują.ce minima. Eliminicje 
te potrwa.i:J. przypusz czalnie do godz. 
11-tei. po rzym nastąpi d łuższa przerwa 
obiadowa. podczas której za wodmiczki 
zwied.,,ę. jednę. z łód;r,kirh fabry;k wló­
kienniczych. Powrót na stadio n o godz. 
Hi-ej . 

UrOczyste <>iwarcie mistrzostw nasłf· 
r.ł o godz. 16.'5 z :rachowaniem całepo 
ceremoniału: przemówienia, wciągnię.cie 
flagi na maszt przez najstarszą za·wod­
ni czkę. prawdopodobnie Kalużową., nie· 
strudzoną pionierkę sportu lek.koaUety 
czn.ego. -0degranie hvmnu pHństwowego 
i defilada zawodniczek. Niezwłocznie 
po zakol'1czeniu defiladv r-0zpoczną. się 
konkurenc.ie. 

Mistrzostwa odbędą. się pod protekto­
ratem prezydenta m. ł,odzi ob. Minma, 
któnr ofiarował nagrodę dla najleps ze­
go klubu (decyduje największa ilo-Eć 
punktów). Nagrodę dla zavl'Odniczkl, 
która uz~·ska najlepszy wynik dnia 
ufundował prez.e.s Miejskie.i Rady Naro 
dowei ob. Andrzejak. wreszcie WUKF 
przeznaczył nagrodę dla najmłodszej 
zawodnicz.ki. która zakwalifikuje się do 
fim>lu. 

l\łisti-zostwa zapowiadają. się ja.ko 
pierws:wrzędna impreza, a niezawodnfo 
wyniki okażę. się nie goTsze. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Łącz chce skreślenie 

Trudfto b0 dz•1e uzyskac' zwo1n•1enie je::nkr::riatp~~~ :::anio' !~~:=~:iM~ 
'' ~ I nik ten uprzykrzył scbie grę w ligowej dr.iży. 

PZPN W'1dał nowe przepisy cbowiąZUJ.!:11Ce nie łódzkiej i zamierza. wyemigrować. Biorąc 
, Y „ pOd uwa.gę powody, które skłon ły l.~cza do ta. 

JÓZEF BAblł.NOWiCZ Dotychcusinve przepisy o zwalnianiu zawo I wych związkowych wymaga zgc-dy zarządów kiego kroku, klub nie powinien czynić t1 udno. 
jest również członkiem zespołu Marii Ter- dników zestały o.statnio zmienione i Polski główn~ch za.interesowanych 7Jl'Zesze11 oraz ak ści i dać mu skreślenie, zwłaszcza. że ma. da 

·1 k . PZPWł 1 . b' d ł Zw Piłki Noonej na podstawie zarl:ądzcnla ceptacji Związkowej Rady Kultury Fizycz- drużyny ligowej odpowisdnich kandyda.tpw, 
P1 a oweJ w • nr. 1 ierze u z a j · t • nej prze:i; CRZZ. którzy na. pewno przyniosą. mu cona.jmniej t:i. } 
w współzawodnictwie. Pracuje na dwóch GUKF ogłosił n ewe p~zepisy. z ym, zt: są o- Przejście zawodnika z klubu zrzeszeni.a spor samą. korzyść. Podobno Łą.cz zamierza prze 
krosnach i wyrabia zawsze ponad sto ne ~rzejściowe I obowiązywac będą do chwili towego zwiąumwego do innego zneS'lenb np. nieść się do WarszaWY. 

procent normy. defmłtywnego załatwienia. tej spra.wy na pła- Gward:li, Wojska, lub odwrotnie, wYIDa.ga 
szczyźnfe a.naloglcmej dla WEZystkl.:h zw!ą:r- zgody zarządów głównych tych :ir;.iir-Szeń o- CDKA. znów przegl"o.ł 

Za-,vody w Barlinku 
\Vygrał Hufrec Balot 

Z oka.Zji 5-teJ roeznlicy utworzenia. p:inv-N. 
na. stadicnie sportowym Z'.)rga.ntzowa.no za.wody 
si: ' ~owe w piłce nożnej, siatkówce 1 lekkoatie 
tyce. W siatkówce zwyci2stwo odniosła rep. 
Hufca. Łódź - Bałntv p:<:zed Barlinkiem 1 ZMP 
(W.wa). W lekkiejatletyce odbyty się skok1 
1 biegi. Skok.i słabe, granica. 5..ciu mtr. trudna. 
do przekroczenia, natamiast w 'biegu na. 1000 
mtr. ostą.gni~to dobre wyniki 

1) Btępiet1 Bronisław 2:41,3 
2) Kaszyński Wla.dyaław 2:48,4 

(Obaj Chemia. Łódź) 

3) Beka.larczyk Jerzy 2:48,8 
Tempo l;'egu ostre. I ckr. 

II „ 
200 m 

59 sec. 
69,9 " 
32,3 " 

2:41,3 

ków sportowych. n.z akceptad\ GUKF. Nowe 'PTT.eti\sy n\e do 
Ńcwe prze!)isy głę.o;zą. ze przejście zawod- tyczą zawodników pełniących st_ałą ~łn:ibę Mistrzem Bułgarii iesf „Levska" 

kl b 1 · do tego sa wojskowa bą.dż w organach bezp1t>.rzenstwa ( . nika. z klubu do u u na ezą.eego (z WYJ."'tk.lem ORMO), oraz zatrudnionych sta W rozegranym n.a stadiome Dym:mo (KuJ-mego zrz~zenla sportowego musJ być zaak- ..,. b ) iłk kl ist t ceptowane przez zarząd Główny danego zrze le (pracowników etatowych) w a.dminio;tracjl yszew m~ P a_rs m ,o m rzos ~o 
szenia, a przejście zawodnika z klub.'1 do klu wojskowej bąd:t w adminlstra.cii erga.nów ZSRR mieJscowa druzyna „S1crzydła Sowie· 

t b i~zeń~wa publicznego, tów" pok~ała. CDKA (Moskwa) 1:0, przy bu należących do różnych zn:eszen spor o- eq;p n czym zwycięska bramka dla gospodar:.r:y pa-

O awans do kla§q A 
wakzą druż:ynv Związkowca Lodzi i Piotrko_wa 

Od szeregu tygodni toczą. ~ię rozgrywki f:na ku w Parku ~~dcwym o gą?z· 11-eJ. Jednoi;ze. 
ł 'ś · d lódzkiej klasy A. Czterej śnie w żychlime grać będzie . druga p~ra f1aa 
owe o WCJ ci~ 0 

. . l'stów tyichlin ...:. Ognisko, Piłkarze łodzk,egJ 
pa:tne:zy wy,~ą.tkowo dobr~h się, bo reprezen Związkowca znajdują. się w le-pszym położeniu, 
tu~ą. DJemal .1d_ealn : ~ . wyrownany ~oz.iem, . to gdyż grają. na własnym terPnie, a to daje im 
tez do ostatmeJ chwili trudno przew1?z1-0~, k,ó szanse wygranej, a. co za. tym idzie i a.wa.nsu 
ra drużyna zaawansuje do klasy wyzszeJ. do klasy A. Ognisl·o natcminst rr.a mecz wyjaz 
Wyjaśni nam to jutrzejs.::a niedziela, a przede uovry. Zaznaczyć należy, że w pierwszy:n sp~ 

wszystkim mecz Zwią.zltowca. (Łódź) - Zwią.z. tkaniu z Piotrkowem łodzianie uzyskali wymk 
kOWiec (Piotrków), który odbędzie się na bois I nierozstrzygn'ęty 1:1. 

dła w pierwszej połowie gry. 
W drugim meczu mistrzowskim „Spartak" 

(Moskwa) pokonał Dynamo (ICijów) 3:0. Spot 
ka.nie to odbyło się na stadionie moskiewskie­
go Dynamo wobec 50.000 widzów. 

Na czele ta.beli rozgry'.vek znajduje się na­
dal Dynamo (Moskwa), które w 19 g'racb 7do 
było 32 pkt. 

Mistrzostwa piłkarskie Bułgarii w plke noi 
nej, w których uczestniczyło 10 najlepszych 
drużyn krajowych, przynic5ły tytuł mlstrzow 
ski na rok 1948-49 drużynie „Levskl" tSofia) 
33 pkt„ przed drużyną Centralnego nomu 
Armii Lud<m'ej (CDNV) - 24 pkt. i „Loko· 
motiv" - 21 pkt. 

wej ·ławeczce. sztą, że tak być powinno, że ci, kt6rzy się 
Były oficer Legii Cudzoziemskiej mimo kochają, pobierają się w końcu. 

woli zaczyna zastanawiać się nad zagad- - Dobrześ to powiedziała, że ci, kt6rzf 
nieniami, które dotychczas były mu obce. się kochają, powinni się wreszcie pobrać 

Przypominają mu się rozmowy, jakie - spoważniał Leszek, - a ponieważ i my 
kiedyś w fabryce prowadził z bratem Kry kochamy się ,czy nie sądzisz, Krystyno, 
styny - i wciąż patrząc na świat oczyma Że należałoby nam wziąć ze sobą ślub? 
\Vieruszówny, zaczyna rot.umieć niespra- Wieusz6wna uczula, że krew zbiegła 
wiedliwość socjalną i krzywdy ludzi sza- jej do serca. 
rych, na których dotychczas nigdy nie O jakie byłaby szczęśliwa, gdyby wy-

149) zwracał uwagi. powiedział te słowa na wyspie Korfu w 
Tak dojrzewając pogłębił się i pod in· tę księżycową noc, kiedy brał ją po raz 

I rzeczywiście dotrzymała swojej o!Jiet 
1 

Teraz dostrzegł ciężki krok starego rn- nymi względami.. pierwszy w ramiona. 
nicy. botnika wracającego do domu po c.ałc- Swego czasu chodząc z Krystyną trak- Czekał;; na nie z utęsknieniem i wów-

Nie raz wychodzą na ulicę, czasem idą dziennej pracy, teraz zobaczył ile tragiz· tował swój z nią stosunek za miły roman- czas, kiedy wracali po swojej cudownej 
nawet do kina, i niewidomy zaczyna od mu maluje się na obliczu matki. kiedv po- sik bez większych zobowiąza6 i nigdy nie podr6ży do Łodzi, a październikowy 
teg0 czasu widzieć wszystko oczyma tV'y- wiedziano jej twardo w sklepiku, Że nie przyszło mu do głowy, że Krystyna może deszcz spływał wielkimi kroplami po szy 
styny, kt6ra opowiada mu o tym, co w dostanie już więcej mkka dla swoich dzie- się do niego przyzwyczaić i cierpieć bar- bach wagonu, koła pociągu 7"1Ś stu'-ałY 
tej właśnie chwili dostrzega. ci.· dzo potem, gdyby od niej odszedł. rytmicznie: „I co dalei? I co dalej?" 

I oto '>trzelmirski ujrzał świat zupe!nie Korzystając z majowej pogody Leszek i Teraz przestał żyć chwilą i zaczął my- Tak! Wtedy jego d-.:cyzia uszczęśliwiła 
inny i taczął aostrzegać szczeg6ły, któ- Krystyna idą często do parku. śleć na dłuższy dystans. by ią aż do łez, ale dzisiaj ... 
rycb dotychczas nigdy nie widział: a to Ale i ten park wydaie się Strzelmi.rskie- Już nie raz przyszło mu do głowy, że Nie znaczy to, że Krystyna kocha te-
dlatego, że on traktował wszystRo bardzo mu zupełnie inny niż dawniej. powinien rozm6wić się z Krystyną po- raz Leszka mniej niż dawniej. Przeciwnie, 
powierzchownie, Krystyna zaś ujmowała Kiedyś widział tam klomby kolorc- ważnie, a list, jaki w tej chwili otrzymał w tym swoim osamotnieniu i kalectwie 
wszystko głębiej. wych róż, kwietne rabaty, biało - rÓlowe od Olafa, zadecydował o reszcie. stał się jej jeszcze droższy mz dawniej. 

Idąc ulicą widział kiedyś tylk,) riękne krzewy i pary zakochanych, fliruiącjit.h - Tak, tak! Powinienem unormować Tylko. że Krystyna ma swoią ambicję. 
Vl'ystawy, ogromne szyby kawiarni, za w zacisznych alejkach. wreszcie swoje stosunki z Krystyną - po Gdyby oświadczył się jej przed paroma 
którymi uśmiechali się ludzie syci i do- Dziś prócz barwnej scenerii, pr5cz pi<:- myślał i uśmiechnął się do Krystyny. miesiącami, Krystyna uważałaby to za 
brze ubrani, widział przewalaiący się kna ma jowe i prFrody cfo;rzał ieo -7 e <eś - Pisał mi Olaf, Że QŻenił się z Tnge· dowód najwyższej z jego stronv miłości. 
przez ulice tłum ludzi wiodących beztru- innego: troskę cza iącą się w oczach bezrn- borgą. T .ecz czym kieruie się Leszek prMząc ją 
skil~ rozmowy. hotnPg0 sie0:z:~.cego nieruchomo na 0 ·1rKn · - Rarchn sie z t('go cieszę! Myślę zrc· tera7., idw została iego żon<i? D c n. 
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